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Z2. M arca  
23. Marca w Sobotę.

z  Petersburga. i ;  M arca.

. Otrzym ał rangę Gerierała Lieutenirt- 
ta, Generał-Maior S z e f  regimentu muśźkier 
ty e ro w  Rebihder. Regimentu gienadyerow 
Z efebcdwa półkoWnik B(feieman voh Net- 
tirtg został Geherał-MaióreA i Szefem regi
mentu ni.usżkietyefoW Kisiełewa: Arfcille-
r y i  Wilde batalibnu Podpółkowiiik Rfeśtein 
został Półkownikiem; GeheraUMaiot Xią- 
źfe Ufaków* i- .nażhabzbhy Inspektorem In
fant ery i d iw izy i  Kaukśzkiey.

i  Londynu 22. Lutego z  Gazety LLam- 
'ótirgskiey.

Koniec m owy Palik jpittił W Izbie 
n iższey 31. Stycznia;

N ikt  mnie zaprzeczyć  hie inbźe j że 
urządzenie Irlandyi RSku 1782;, h igd y  b- 
stateczne hie b y ło ,  chdciaż h iektófźy  ź Re- 
prezeritantów liaśżybh yj t. e y  Izbie ż t y  tu 
Słyszeć Się dali. M ihiśtfrwie; któ rzy  w y- 
ż e y  pomienióne urządzenie pisali, mieli one 
za nieddskdrifile. Napfżykład wspomnę Mę
ża ze wszech miar szacownego Pana Fu ster 
dziś Oratora W Dublinie.

W  pdźnieysżym bźilśie Patiśmeht A n 
gielski dogalzaiąc Irlandczykom, gdy ztzfekł 
się mocy stanowienia Praw Irlandyą dbb- 
wiązuiącycn; oświadczyły że teri układ hife 
doskonały iest. Pan Ścheridah pfzefyWa 
mowę pierwszerriii Ministrowi p ro sząc ,  a- 
ż e b y  wspomniane Parlamentu ośWiądcźehie 
przeczytano.—  Pan P i tt  zezwolił ha to 
& c;

*  Paryża 26. Lńiegó k Gazety FranJe- 
fortskiey;

Uważano że TelfegrafStrśsburgski b y ł  
zawcżoray w nieustannym poruszeniu; Ses- 
s y a : D ifektoryatu trwała bardzo długo j 
■wieczorem wielu gońców rozesłano, iedne- 
go do Medyolann; Dziś nówa SeSsya Di- 
r e k to r o w ; rozumiemy że dziś nastąpi osta
teczna deeyzya  o pokoiu łub vi dynie.—

Rzecz, zdaie się nie w ątp liw a , że Ge- 
fcerał Championnet przestąpił granice Wła-

i r b

d z y  sobie p o w ierzóney , każąc aresztować 
KbmtnisSarża Faypoult. Poseł Lacbmbe 
rdskaz odebrał powracać do Neapolu po
doicie dla urządzenia hoWey R P te y .  G e 
nerał s łużby Batawskiey Daendels p r z y b y ł  
Z Hagi niedawhój przyczyna podróży iego 
nieWMdhma.

, W  pismach naszych czytam y list G e 
nerała Jdubert do kbmmenderuiącego w P ie
moncie piskny. Jdubert oddalający się ze 
W łoch ptzesttzega Generała G r d u c h i , iak 
pilriib ma śpbkoyność utrzym yw ać w kra
iu hówd-podbitym. Piemont powiada, D u
szą iest armii W ło s k ie y , tu  będą dopeł
nione Bataliony, tu żołnierz odziany, broń 
Zgotowana , prZyspbsobione amUnicye • tu 
nakoniec tw ierdze i ostatni ratunek w przv- 
gddzle.—  *  J

.. . A n i Bernadotte j ani kto inny , lecz 
Minister woiehrty Scherer obeymuie kom- 
meiidę iiaywyższą we W łoszech. Urząd 
zaś, ifegó zastąpi Millet- Murreau przedtym  
Officyef w kdrphśie Irtżenierow, %y Teoryi 
i Praktyce bardzo doskonały.—

Po hpłymonyrii przeciągu trzym ie
sięcznym. Barras prezydować zaczdł w Di- 
rektdryścłte pd O. Lareyeillere. Kotr.' A d 
mirał, Riidieri iitharł niedawno w Departa
mencie i>'p n iższych  maiąc lat ąr. z życiem  
iego up,dna podobno tylekroć fałszywie 
rzucane pogłoski o p o d ró ży  do Indyi”, łą
czeniu z eskiclrą Hiszpańską, p r z y b y 
ciu na iriotże ? Cżerworie i tym  podo
bne.--

,, Ż  Madrytu sdomość odbieramy że 
Don U rq u Ą o ’Koi'. 0/r-ź  Stanu zastępujący 
chorego F|ha SaayAra, otrzymał od K ró 
la Jmci Katolickiey:; w nadgrode zasług 
pensyą iaka Min n  iest należna. ^  
okolicach S. MaR Ś\i; ?a nad inne straszli
wa czuć się dala. Wiele domow upadło, 
wiele okrętow 'zatonęło, wiele drzew iest 
złamanych łtib wykorzenionych.

W  papierach Angielskich żnaydid^my 
następuiąćy Etat sił iąd ow ych  W ieA iey  
Bćytańnii,—- j

I



i 2 120. Regimentów P iech oty  regularney. 
2a 40. Regimentów Kawał ery  i regularney. 
32 42. Regimentów P iech oty  Fencibles.
42 31. Regimentów Kawaleryi Fencibles. 
5q 147. Regimentów P ieszych  Miłieyi.
<52 6. Regimentów Kawaleryi M ilicyi.

Ogułetn 349. Regimentów piechotnych, 
77 Jazd y , nie licząc Batalionów Sypaies 
zw anych w służbie kompanii Wschodnio 
Indyiskiey.

Na wCZorayszym posiedzeniu rada 
starszych po długich sporach, większością 
104. głosow , p rzeciw  84. odrzuciła poda
tek na sol ustanowiony.—  C i  którzy  one- 
go naybardziey ż y c z y l i ,  upatruią w PraJ 
■wodawcach chęć dobrze Ukorzenioną prże- 
ciwienia się wszelkim zamiarom W ładzy 
w ykonaw czey , która nie dawno oświad
czy ła  , że bez podatku od soli dełicit W 
w  skarbie zostanie.—

L e c z  przeciw ni temu gatunkowi po
datku d ow od zą , ze nad inne uprzykrzony 
iest; że D yrektoryat i Rady opinią publi- 
czną gardzić pie pow in n y; że pokoy ieśli 
tylko zechcemy poda nam inne śrzodki na 
zastąpienie wiadomego niedostatku.- Tym 
czasem D yrektoryat zaczyna nieznacznie 
kłaść tamę zdzierstwom i marnotrawstwom 
iakie dotąd we W łoszech panowały. Z  
ty c h  względów Bassal, Faypouit, i Ame- 
lot Kommissarze z urzędów złożeni zo
stali.—

Jeden z Officyerow armii Neapolitań- 
*kiey pisząc do Przyiaciela swoiego do
skonale w yobraził  co się te ż  to dżieie we 
W łoszech nieszczęśliwych. Muszę wyznać 
prawdę, są iego słowa, byliśmy świadkami 
zawziętości tu te yszy ch  mieszkańców, i łe- 
dwieśmy od nich nie zginęli,  gdy  szukali 
zemsty za rabunek sw oiey  w łasności, 
zgwałcenie żon, mordowanie starców, znie
ważenie Religii.—

Prawda 15,000. regularneg; żołnie
rza dały odpor niezliczonym tłun.om, lecz 
z ty ch  15,000. zginoł w ię c e y  niż dziesią
t y  człowiek. C ó ż  lud i Lazaronow do 
powstania nakłoniło? niekprność żołnierza, 
rabunek przykładem W o # zo w  niektórych 
upoważniony , podeptanii  wszelkiego Pra
wa i s łuszności; co ieśl.i dłużey p o trw a , 
ieśli D yrektoryat złenre nie zaradzi , ieśli 
przestępców karać nie 'raże , armia zginąć
musi koniecznie. a o -

Cóż się to nie kwno ahAo w  Belve- 
dere , g d y  rozegn;p Mariufakturzystow 
ied wabnych wielkim 9&>iadem przez K ró 
la Neapolitanskiego zewsząd zprowadzo- 
nyoh. Podobnym sposobem Rałac K rólew 
ski w Caserta zrabowano. O  zniszczeniu 
zaś pięknego Gabinetu Historyi Natural- 
n ey  nio nie wspomnę. Mummie pałaszami 
rozcinano złota w nich szukaiąc Stc. Stc.

N o w y  Minister woienny zaczoł iuż

sprawować obowiązki Urzędu swoiego. 
Poprzednik Scherer nie wprzód do W łoch  
odiedzie , aż następcy da potrzebne obia- 
snienie.—  Caze Adiutant Generała Tous- 
saint w pismach publicznych podał Naro
dowi usprawiedliwienie postępków Wodza 
sw oiego.--

Chcjano powiada, Generała Toussaint 
okrzyknąć nieprzyiacielem R P t e y  w  ten 
czas, gdy naydzielnieysze śrzodki przed 
siębrał ku uspokoieniu , bespieczeństwu i 
odrodzeniu w ysp y  S. Domingo. Jak ty lko  
Hedouville wyieehał , osada nasza maiąc 
napełnione magazyny produktami kraiowe- 
mi, które przeto cenę straciły , wielki cier
piała niedostatek towarow nieufchronnie 
potrzebnych.— •

Toussaint idąc za radą Kupców osa
dy  swoiey, postanowił doświadczyć czyli- 
b y  nie można zamienić cukier i kawę n» 
produkta Stanów Ameryki Ziednoczoney. 
Tym  końcem Kupiec miasta Cap Bunel w y 
słany do Philadelfii; z tego rz e c z y  przeło
żenia wnosić sprawiedliwie nie można ażeby 
zamiary Generała Toussaint b y ł y  podey 
rżane. ■

Na statek L iguryisk i siadł w Alexan- 
d ry i  Kommissarz S u cy  , który  w  b itw ie  
stracił prawa rękę, z nim 78. Officyerow 
lub żołnierzy  c h o r y c h  i  ranionych. Po 
piętnasto-dniowey żegludze okręt burzą 
skołatany zawinoł do Augusta w S y c y l i i ; 
nakazano Ekwipażowi 22. dniową kwaran
tannę. W  kilka dni potym pospólstwo 
wpadłszy do Lazaretu z a m o r d o w a ł o  Kom- 
missarza .ze wszystkiemi współ-ziomkami, 
oprócz 20. którzy do M essyny uciekli na 
statku Neapolitańskim.—

D yrektoryat uwiadomiony z o s ta ł , że 
Malta zupełnie w żywność iest opatrzona. 
Niedawno Spisek odkryto. Ń itp rzyiacie l  
nocą miał b yd ź wprowadzony do miasta , 
garnizon w y r ż n ię ty  ; rzecz wcześnie od
kryta skutku niewziela. Żołnierze własnym 
przykładem nauczeni maią się na w iełkiey  
ostrożności. Jest nadzieia że po zaięciu 
miasta' Otranto ułatwi s i ę  dowoź żyw n o 
ści i innych potrzeb ściśnionenm tak da
wno garnizonowi. ,

Dnia 27. dziś D yrektoryat w yd ał na- 
stępuiący w yrok iino Scherer Minister 
woienny naznaczony iest Generałem en 
chefarmii W łoskiey  i Neapolitańskiejj. żdo 
Generał Macdonałd zachowa kommendę ar
mii Neapolitańskiey, zostaiąc iednak pod 
rządemjGenerała Scherrer 3tio Generał In- 
żenierow Millet Murreau, będzie Ministrem 
woiennym. <

z  Rzymu 6. Lutego z  Gazety Frank
fortskiey .

Jak ty lko  62. Puł-Brygada pod C iv i-  
tavechia stanęła, Generał Merlin w ezw ał 
do poddania się miasto. Z  odpowiedzi ła- 
godney wniósł chef Batalionu D eve niegdy
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tu  kommenderuiący, że do murów zbliżyć  
się może bezpiecznie. Z b l iż y ł  się więc 
i  nakłaniał mieszkańców ażeby się podda
l i ,  obiecując sam w yiednać im zyskowne 
warunki.

O dszedł do Generała i w k r ó tc e  do 
murów p o w r ó c i ł , lecz  iak ty lko się zbli-: 
ż y ł  strzelony padł trupem , rozpoczęło się 
w ięc  oblężenie, wysłaliśmy tam działa, moż- 
dżerze , amunicye , drabiny & c .  galernicy 
którym wolność przyw rócono , sobie dzis 
nayw yższą  władzę przyw łaszczyli w pomie- 
nionym mieście, i w szystko czyn ią  podług 
upodobania; do portu wszedł zbroiny sta
tek , iakiego narodu niewiadomo.

Dnia g. attak Ćivitavfcechia iest roz
poczę ły  , Francuzkie woysko obozem sta
nęło p r z y  samych muraoh , w o d y  przecię, 
to , oblężeni dwakroć uc2ynili w ycieczk ę  
iazda po dwakroć ich odparła. Generał Mer- 
lin własną ręką zchw ytał iednego z bunto
wników ; a chociaż miasto opatrzone iest 
liczną artyleryą, spodziewać się trzeba że 
nie maiąc zdatnych Gfficyerow długo bro
nić się niebędzie.

W ed łu g  listów  z Neapolu d. 2 Ma- 
gistraturze dawnieyszey pełnić obowiązki 
nakazano, Kamera Królewska zabrała się d. 3. 
Assesorom i Adwokatom suknie kroiu Hisz
pańskiego porzucić  zakazano. Tamże mó
w ią  o bliskiey wyprawie do S y c y l i i  do ktd- 
re y  z Francuzkiemi Nęapolitańskie woyska 
s łu żyć  maią. Do Paletmu p r z y b y ły  W ice  
Król Xiąże" Pignatelli audyencyi nieotrzy- 
mał.

D. 13. Dziś kilkaset ludzi z Gwardyi 
narodowey wysłano do obozu pod Civita- 
yecchia. Kommenderuiący oblężeniem Mer- 
lin czeka roskazow Generała en chef iak 
ma postąpić z pomienionym miastem ; kto 
re ieżeli bronić się zechce , rzecz potrwa 
długo , ponieważ ciężka artylerya z Gae- 
t y  wysłana ieszcze nieprzybyła. Konsuło
wię nasi stosuiąc się do zalecenia G ene
rała Championnet rozkazali, oprócz summ 
dawniey w ziętych ieszcze 100,000. szkudow 
■Wyliczyć na zakupienie żyw n ości dla ~ :" 
sta stołecznego potrzebney.

mia-

D. 14- D ziś do naszey stolicy wkro
czy ło  kilka batalionów w oysk Cisałpińskich. 
Dziś zaczęto przedaż dóbr Emigrantom zkon- 
fiskowanych , dziś ieszcze maią przedać za 
go,000 dobr duchownych. W ed łu g  listów 
z Neapolu d. 4, zapłacono Francuzom dzie 
sięć millionow przez armistycium obieca
nych, lecz rząd tym czasow y nic nadto pła
cić  nie chciał. Zaczęto myslić o Rządzie 
Konstytucyinym ; Mario Pagani i Ciaja ma
ią b yć  Direktoram i, prawaę czas ukaże; 
dziś' rzecz pewna że w Rzymie na w szy st
ko wielki niedostatek żyw ności,  trudno do
stać , pieniędzy gotow ych  nigdzie nie w i
dać*

z  M ediolanu zó  Stycznia  z  Gazety F ra n i-  
Jortskiey.

Generał Baron de Mack dnia zawczo- 
rayszego wieczorem p r z y b y ł  do naszey 
stolicy  z całym Sztabem pod Eskortą Ka- 
waleryi Francuzkiey. Biega pogłoska i i  w  
okolicach W eron y woyska Austryackie są 
w nieustannym poruszeniu , obieraią nay- 
wygodnieysze stanowiska. Jedna z pół B ry
gad Francuzkich, którey  do Piemontu nie
dawno zmierzać zalecono,spiesznie do Ber- 
goms powróciła.

Piszą  z F lo r e n c y i , że Salicetti w y -  
iechał z tamtąd do Rzymu, niedawno mó
wiono, że woyska Frapcuzkie ruszy ły  do 
Toskanii dla zaięcja Powiatow nadbrze
żn y ch ,  które należą do Króla Jegomości, 
Neapolitaskiego, że w S y c y ł i  Jnsurrekcya 
iakaś wybuchneła ; & c .  to pewnieysza iż 
W Państwie Rzymskim mianowicie zaś W 
O rw ietto  , V ite rb o ,  A s co l i , F erm o , i ca- 
łey  prawie Marchii Ankońskiey lud nieu- 
kontentowany porwał się do broni.

D . 19 Generał Mack bawi dotąd w  
mieście naszym. Zgromadzenie prawodaw
cze nakazało Kupcom Cisalpińskim zapła
cić  kontrybucyi dwa millionow [liwrow , 
zamiast podatku woiennego; rzecz ma b yd ź  
ukończona w dniach dziesięciu, kładriiemy 
tu następujący dziennik przypadków Nea- 
apolitańskich, w krótkości opisuiący co się 
tam sam stało od 13 do 24 Stycznia.

D. 13 proklamacya donosząca o zawar
tym armistycium z armią F ra n cu z k ą , d. 
i ą p r z y b y w a ią  Officyerbwie i Kommissarze 
Fran cuzcy  , zaczyna biegać pogłoska że 
armia mocą w kro czy  do miasta. Z tą d  p r z y 
czyna do buntu; o godzinie 3 lud zgroma
dzony rozbroił wszystkie straże , attako- 
wał i w zio ł  wszystkie zamki. Pdłkownik 
Xiąże Militerno z naywiększą trudnością 
w yprow adził z miasta Kommissarzow i Offi- 
cyerow  Francuzkich, między któremi sam 
Championnet miał się znaydować.

D. ig. Lud zrabował zamek now y 
gdzie znalazł wiele emunicyi i oręża ; w ie 
czorem liczono w Neapolu 100,000 zbroy- 
nego ludu , Lazaronow i tym podobnych. 
W  nocy d. 16 \Vice-Krdl X iąże Pignatel
li uciekł na Portugalską fregatę ; rano d. 
17 lud okrzyknoł fr  aerał Kapitanem X ią-
żęcia Militerno

W od z now> 
gi,?tratem przez p 
do spokoyności i i

Uziwszy ]się z Ma- 
;yą w ezw ał gmin 

b r o n i ; kazał po
stawić 10 szubienic dla ^straszenia złoczyń 
ców , postrach sprawił dobre skutki, ponie
waż d. i g  w mieście spokoyność panowa
ła. Zriiey korzystając Xiąże Militerno kil- 
kakroć ieżdżał do g łów ney kwatery Fran
cuzkiey w Caserta , chciało mu się podo
bno zrobić riową ugodę, lecz do tego nie- 
przyszło.



N a s tę p u ią c e y  n ocy  odprawiono uro
c z y s t ą  p ro c e s s y ą  na k tó r e y  n ies ion y  b y ł  
obraz S. Januariusza. Rano d. 19 p rz y s z ła  
wiadom ość że niep rzyiacie le  następuią. T u  
iu ż  lud w s trz ym a ć  się niedał. R ę k ą  iego 
p o le g li  w s z y s c y  k tó ry c h  miano zastronni- 
k o w  F r a n c u z k i c h ,  m ię d z y  innCmi X ią ż e  
L atorke  z Bratem swoim. D. 20 taż sama 
r z e ź  i m ordy w  mieście n ieszczęśliw ym .

D. 21 na świtaniu d yw izya  Francuz
ka pokazała się na Capo di Chinó i Capo 
dimonte ; z nią Lazaronowie nie mieszkając 
zaczęli cało dzienną b i t w ę p o d c z a s  nay- 
większego umysłów' i sił natężenia w y 
strzał artyleryi zamku S. Elme pokazał mie- 
szkańcóm, że Xiąże Militerno tam się zam- 
knoł ze wszystkiemi patryotami.

D. 22. Nowa bitwa. O południu La
zaronowie mieszać się zaczęli poiiieważ tak 
żwawi. Patryoci z zamku do nich ognia daŁ 
wali, rozbiegło się do domow pospólstwo, 
Lazaronowie chociaż od wszystkich opu
szczeni 10 ieszcze godzin mężtiife w alczy
li ; ledwie o pułnocy bitwa ustała. D. 23. 
rozpoczęła się nowa przymoście S. Magda
le n y ,  zakończona nieszczęśliwie przed go
dziną 9 tu iuż woyska Francuzkie bez ża- 
dpey przeszkody wprowadzono do miasta.

, Na ten czes pospólstwo rabować za
częło  wiele Pałaców ; w Królewskim nic 
nie ‘znaleziono , ponieważ ztąd bogatsze 
sprzęty  wcześnie zabrano na okręta. Ogień 
w mieście nieustawał; z zamku S. Elme do 
innego który się Des Cannes nazywa, c ią 
gle strzelano; ledwie o godzinie z południa
4. regiment Camiccibti garnizonem śtóiący; 
broń z ło ż y ł.

O godzinie 5. p r z y b y ł  do miasta G e 
neral Championnet z całym sztabem; Zaczę
ła nhkoniec powracać Spokóyność po dzie- 
w ięcio  - dniowym zdmieszanin , którego 
spraw cy Lazzarónowie dopełnili iyieie 
mordow i innych zbrodni; \Ve wsżyst- 
kich potyczkach Strata ich WynOsi do 4- 
ty s ię c y  ludzi, zatym hie tak ogfomua, iak 
dawniey glosżonó.

D. 21. Jak ty lko ciepła nastały ; Aii 
stryackie woyska pracować zaczęły  około 
szańców sypania w okolicach W e r o n y , i 
nad brzegami rzeki Adige. Toż samo c z y 
nią w  Mantui Francuzi. T w ie td zę  ria trzy  
lata opatrzyć we w s * ^ j ^  kazanó. Garni
zon liczny 10. ty s ij jM jH R ierzp j  Do Bre- 
śoia i mieysc ok<^BBych nawe wóyśkśi 
codzieńnie p rzy b ^ ^ H B

L is t  .25. Styczn ia  pisany  ż M alty  za
wiera w  sobie następuiące sz c z e g u ły .  W y 
spa zew sząd  iest zamknięta. O d świata ca
łe go  oddzieleni iestesfriy. S ły s z e m y  cza
sem huk armat, w id z ie m y  padaiące bom by, 
a z tą d  domow m ieyskich  ruinę. Trudno 
p r z e w i d z i e ć , kiedy się rzecz skończy.

Stan garnizonu smutny. P r z y  naywiększey 
ostrożności,  po wypędzeniu dw óch trze 
cich częśc i  mieszkańców ieszcze spisek 
przeciw nam uknowano.

D ow odzcy utrzym ywali taiemną kor- 
respondericyą z wieśniakami, za pomocą 
pddziemhych kanałów. Przez nie 200. lu
dzi nocą wprowadzono do tw ie rd zy  ; i w 
magazynach utaiono ; c i mieli dnia pewne
go bramę wyłamać , i zbroy uym Maltań
czykom rękę podać. Szczęściem  postrze
gliśmy niebespiecżeństw o; Z b yw a ło  na 
żywności garnizonowi; lecz po Wniściu do 
portu g. okrętów , nie lękamy się głodu , 
chociaż Wielka iest drożyzna ; mianowicie 
zbywa na mięsiwie i odzieniu.

~ Genui z  z. L u teg o . .r Gazety Frank
fu r t s kity.

Statek w Grudniu iesżćze przez Age#- 
tów  Frańbuzkich naięty do zawiezienia 
żyw ności dla garnizonu Maltańskiego , od
prawiwszy szczęśliw ie ż e g lu g ę ,  ‘ w czora 
zawinół do naszego pottu. W ed łu g  p o w ie
ści Kapitana, na niczym rijó -‘zbyw a Ffari^ 
cuzom, trzymaią główhe twierdze, do któ 
rych  irtsurgerići dość gęsto strzelaią , ma
jąc kule i bomby z Okrętów Angielskich. 
Port ciągle, zamknięty; wiatry iednak usu
wanie nieprżyiacioł ria głębinę y  podaią 
częstokroć statkom sposobność fzawiiania 
bez przeszkody ; zboża ińiahowicie i wina 
wielkid zapasy ma garnizon.

z  Florencyi Lutego z  Gazety Ham- 
burgskiey.

, Ż  LiWorriy wiadomość odbieramy, że
Król Jmć Sardyński d. id. p r z y b y ł  do por
tu z całą familią. Jak ty lko wiatr będzie 
p o m y liły  , przedsięweżmie nie mieszkając 
podróż do Sardynii. Rząd hasz w yp łac ił  
ieśźcze Ffdncuzbrii goo; " ty s ię c y  liw row  
przyrźecżonych. Biega pogłoska ; że w  
Neapolu bunt hbWy póWstał przeciwko 
Francuzom. Champidnriet opuściwszy sto
licę, na gdrjr Okoliczne z w pyskiem p rze 
nieść się mil siał; . Do Rzymu p rzy b y l i  z 
Neapolu b yw si  Kommissarze; przez  Dire- 
ktotow niedawno Złożeni z urzędu.

ż  Wenecyi 22. Lutego z  Gazety Ham- 
burgskiey;

Edikt dnia wćżorayśzego, ogłoszony 
uznaie nieważnemi wszelkie ustawy zapa
dłe pod czas demokratycznego rządu w 
mieście naszym; wyinluie z c y t i u k c y i  rao- 
hetę bitą pod stęplem wolności 6 pozwala- 
ląc iednak obywatelom zamienić onę w 
meńnicy.. Statek p r z y b y ły  z Ankony ro z
niósł pogłoskę o insnrrekóyi w  P ro w in c jach  
Abruzzo, i wysadzenia woyska na ląd przed 
eskadrą Angielskb-Ńeapolitańską.

Reszta w Dodatku:
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Dokończenie z  Wenecyi.

Roku /7<y. w Sobotę.

Sam K ró l  Jmć D w ó c h  S ic i i i i  znav-

w°czaasie ? t miał na ° k r “Cie Adm,ra Nefso^i W c z a s i e  t e y  w y p r a w y .  To p e w n i e j s z a -
iz  K u p c y  miast W ene— i 1 T-;...-,.

mogą w 'praw d zie  w yn iknąć srogie zamie
szania , ponieważ partye Włoska i Fran
cuzka ślepo są z ą w z ie te ; każda z nich 
swoią sprawę utrzymuje upo rczyw ie  : na 
niektórych mieyspaeh do b i t w y  iuż p rzy -  
[szło. lVIiinicir)alnoRo. cf —   -iż  K u p c y  jójast w e n e c y i  i T r i e ^ S  d°  h ^ Y

w  naywiększey boiaźni od czasu w t a r g n ie ’ sta T Munl'MPillnN« zas stołecznego mia-

swoich: te noszhrh-o-s w o i  h- . 7  '  pjciimerne towaron

g d / b T t w ^ m l S f  R ^ t R i

Z y Z l Z ya°kU“  W°y m  W ‘“ '6tCe

Z  Udine d. ti5. donoszą: dziś ztsd 
r u s z y ły  4 kompanie artilleryi," i grenad Ą - 
ro w ie regimentów: Thurn, Klebehk, ReiAi- 
h l - 1Ch- ^t63;306 p r z y b y ły  rogimenta E ster '  

jy.< 1 Nadasti. Wczora Generał Kwater-

Powiadam, ze A rcy-X iąże  Karol J p r z y i  
b y c  do P ro w in c y i  niegdy W eneckich.

z  Turinu g. Lutego z Gazety Cowi er - du Btis-lihin.
R ząd  tym czasowy na sessyi d. 2. po

stanowił wysłać poselstwo do Paryża
T \ v r \ '/ b l^  P  I c n n n n  4- A- T l

*  Rastądu X. M arca z  Gazety Frank- 
fo rtk iey .

Dziś rano Francuzi pod Kehl Ren 
przeszli. Generał Vandamme straż p rze
d m ą p ro w a d ził .  O godzinie 9. Posfowie 
K P te y  oddali notę 1 proklamacyą Direkto-
Pidibh S'YOJeS° ’ D eputaeyi i H ra b ie m u **
L ehrb ach , w  których  w y ra ż o n o ,  że g d v  
woyska A u str iack ie  rzekę Jnn p r z e s z ł t  
w ystępuiąc zgran ie  kraiow d z i e d z m S ^  
przeciw umowie podpisanej w  Rastadzie’  
r- 6. z  drugiey zas strony Cesarz Jmć ża* 
dney nie dat odpowiedzi na przełożenia 
uczynione względem marszu posiłkow ych  
w o y jk  Rossyiskicli; Direktóryat sposobiąc 
się do o b r o n y , woysku Francuzkiemu za- 
tąpie  kaze stanowiska w ygodnieysze

-  —  o. ■y-' j  w szakze na
ten proiekt me ma ?god y  pow szechney ■ 
przeciw ią  się onemu naybardziey wieśnia’ 
c y .  Z  rząd zących  niektórzy  w y i , „ M i  
na P r o w in c je  chcąc lud o św iecić,  iak po
w i a d a j ,  1 przekonać o niepodobieństwie 
ażeby P ,emont sam mógł składać udzielną 
1 niepodległą nikomu R P tg.

W ed łu g  ich zdania kray nasz ani dość 
obszerny, ani dość iest bogaty, ażeby móuł 
w ystarczyć  na opłacenie Direktorow Re
prezentantów , Ministrów , Ambassadprow
oddzielnego woyska, & c . trzeba W1 ^  
do Francyi, albo do R P t e y  W łoskiey p r z y 
łą c z y ć  P iem ont; w tym  w y b o r z e , c z y l iż  
me lepiey  iest b yd ź cząstką narodu pro- 
tegm ącego, niżeli R P t e y  now o założoney 
p otrzebu iącey  wsparcia.

p ^ s c ih tw o  d o  v nr?
p r o ź b ą ,  ażeby Piemont do R P t e y  Fran- skich C  ?CZa4 -° an°WU do Państw Rze- 
cu zk ie y  p rzy łączo n y  został. W szakże na klamae^61 nK ®" chef. Jourdan w yd ał pro- 
ten proiekt me ma zgody  pow szechney • l y ó d f n l k m z ć ^ 140 ,mieszka»com, iak roku 
urzeoiuna sic onem,, ■ . 7 ’ 7.9 • spokoynpsc, 1 bespieczeństwo miano-

ku Offic IefStVia zołnierskieg °  i rabunku. Officyerom zaleca utrzymywanie kar-

Z t e i b u o J , ,kf W,Sy  > rozkłada.nie re k w iz y c y i ,  &c„

N ie  wiadomo co nastąpi; to pewna 
iz  spisywać kazano g ło sy  obywatelskie za 
przyięciem lub odrzuceniem proięktu; ztąd

CO

z  Manheinm 2. M r c ą  z  Gazety Frank- 
jo r tr e ie y .

. Jeszcźe na początku Grudnia zaczef« 
z miasta naszego w y w o z ić  artilleryą i aimnu- 
nicye. Garnizon Rześki dawno w ystąpił- 
częsc nawet znaczną fortifikacyi wysadzo- 
no na powietrze. W takim stanie b y L  
miasto nasze . Dnia w czorąyszego p r L -  
szła wiadomość, że półk Francuzki 1 
w  szańcach nad Reńskich. O północy do 
niesiono, ż e rzekę przeszed ł i stanoł n

S " a n o ¥Uhla" e- D lU  tan°  h u l a c y ?

Generął N ey  wymógł on§ na Kym,
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m e n d a n c i e  n a s z y m  P o d p o ł k o w m k u  Mann, 
m i a s t o  M a n h e i m  o d d a n e  t e s t  F r a n c u z o m .  
O g o d z i n i e  9. w s z y s t k i e  b r a m y  b y ł y  iuz  
w o y s k i e m  o s a d z o n e .  S ł y s z e l i ś m y  z  d a l e k a  
s t r z e l a n i e  z a r m a t ,  p o d o b n o  c o s  się s t a ł o

w  o k o l i c a c h  P h i l i p s b u r g a ; g d y ż  G e n e r a l
B e r n a d o t t e  b a w i ą c ,  w  G u e r m e r s h e i m  c  y
d a w n o  p r z y g o t o w a n i a  n a  o s a d z e n i e  t  y  
t w i e r d z y ; l a k o ż  w  r z e c z y  s a m e y  p r z e z  
F r a n c u z ó w  z e w s z ą d  o p a s a n ą  z o s t a ł a .

d o n i e s i e n i e

Poniew aż w term in ach  p ierw szym  i drugim  L i^ k T fi^ n ie zg fo sił, prze-
M ie y lk ic h  p rz e z n a c z o n y c h  na t r z y l e t n i a  ta k o w y c h  F o lw a r-
t q M a g iftra t M ia fta  G u bern & ieg  » c e lu , o fta teczn ą  L ic y -

I o w  n f  la t  ą N S  a  A p r Ia tera m ie ysze g o  1 7 9 9  R o ń r  Prze;

Tn7 l y X ^ Z T o  ty m  m yiad am ia. D an R e k u  ,799 f a m *  V S . » •

K S '  M a g S r a t  M i a f t a  G u b e m f k i e g o  W i l n o _

ż n e g o  A k t u a l n e g o  f t a n u  K o n t y h a t a a  C u t e t M ^ L .  *  $ J ecen le:  K t 6 .  

F r i i s e l a  w  d a m  o n .  F e b r  w i J d o m o ś c i , i ż  n a k o ń c a c h  P rz ed -
re  u l k u t e c z n i a i ą c  , podaie  j> 3' ^  K ą r a u l n y c h  D o m o w , po
m i e ś ć  W i l e ń łk i c h  , p o t r z e b a  ^3  K to h v  w i e c  ż y c z y ł  n a  w y b u d o w a n i e  
d ł u g  p l a m i  w y d a ć  fię n a  to  m a i ą c e g o  , J  < O b l i g o w a n y  w  c i ą g u

o n f o k .  K o n t r a k t  z  M i o t o m  z a w r z e . SŁ i g £ £ _ d o  W t ó L p W t
C z t e r o - n i e d z i e l n e g o  t®1" ' / 11"  0  J  J  f  d D o m u  Sadowego lUtey-
t u  z  p o t r z e b a m i  n a  ten o b i e k t  w d n i a c h  A  . 11 M i e f i j -
lk iego  Q o < ę i i m y m | W » n e g » ,  ^ d n e T o  w - 7  R o k u  o d b y w a ć  f i f
c a  M a r c a  o ra z  V.S. a  4 - M a r ,  hl.b. 4  P ,.do K o n t r a ]c t u  o b i a w io n e
b e d z i e ,  na k tó r y c h  Plany B u d y n k ó w  T  J  Mie f ią c  p e w n e y

S  f t b “  ^  “  P ' S m ,e

N:  8a .  s y t u o w a n a ,  bedz ie  w y p u s z c z o n ą  ® a t y n u ż y c z y ł  t a k o w ą  K a -
t e r m i n u  S.  J e r z e g o  p o c z y n a ć  ie m ą i ą c ą .  ; p a a a  M i k o ł a i a  Sze l l a  R a d z c y
m i e n i c e  z a k o n t r a k t o w a ć ,  m %  u d a ć  do Jtn^ f u 0d Ń:  fe* m i e f z k a i a c e g o ,
W i l e n l k i e g o  pod Q f t r ą r B r a m ą .  w K a m i e n i c y  s w e y  pod
^  k a c i d o f l a t e c z n y i d M e ^  w i a d ^ p s ^  ^  Arit0a i  P l a t e r  , p r z y i m u i ą o

ssai
n i e c z n ą  p o t r z e b ę  S  ą d o w n ą u  e z y  m c  obli & ^  ̂  ^ L l d .z; k u  c z e m u  R z ą d
dy to  rami  t P r e  t e n s o r a m i  t,ee z d e t e r m i n o w a ł . — Z e  za ś
N a y w y ż s z y  U k a z e m  f w o i m  S a d  Z i e m ,  m u  u  . z e b r a ć  m e
o w f z y f t k i c h  K r e d y  t o r a c h  p o d o b n a  P o z w e m  do te go
m o ż n a  p ew ney  wiadomości- ,  . 7 i  fie ćq wiadomoś c i  prz ez  Pt-

Sze yb ak p olu  dnia 9̂. Januar. 1? 9 9 * „ „ 07vna Be kwartalna prenumeratą

,„ > st^Sc- s s n s r r iA S -  *. 1 ••


